
Dziś obchodzim P a t r o n a  ś . p. Ludwika-Adama Dmu- 
szewakiego. Czcząc tea dzień zawsze pamiętny dla Ku- 
rjeraW arszawskiego, zamieszczamy jak zwykle wize
runek Tego, któremu pismo niniejsze wziętośó swoją 
winno. Łaskawi Czytelnicy Kur je r  a, niech raczą pobo- 
żoem westchnieniem przyjść w pomoc u BOGA, duszy 
czcigodnego Ludwika!

NAJJAŚNIEJSZY PAN, Ukazem N a jw y ż sz y m  na 
dniu 6 (1 8 ) Maja r .  b . wydanym, raczył N a jł a s k a w ie j  
rozkazać zamienić Balbinie Szyndler, za zabójstwo na 
własnem dziecku dokonane, na pozbawienie wszelkich 
praw i zesłanie do robót w zakładach fabrycznych na 
czas nieograniczony skazanej; a z mocy Na jm ił o ś c i- 
w s z e g o  Manifestu z d. 26Sierpaia (7  Września) 1 8 5 6  r. 
czas nieograniczony robót ciężkich do lat 20tu skróco
nym sobie mającej, karę rzeczoną, na zamknięcie w do
mu roboczym przez lat 6, od dnia powyższego Ukazu 
licząc.

Przez Dyplomy C e s a r s k i e , z dnia 2 5 g o  Czerwcs, Naj- 
miłościwiej mianowani zostali Kawalerami Orderu Śtej 
A n n y  klassy l e j  z Koroną C e s a r s k a : Gubernator Cywil- 
nyW ołogodzki. Radca TajnyFilipSłoirfajri, i Komendant 
Archang: Jen:-Major Baron Wsiewołod Solowiew.

P. Minister Sprawiedliwości, przedstawił Rządzącemu 
Senatowi zakommunikowany mu przez P. Ministra Dwo
ru C e s a r s k i e g o , Najwyżej zatwierdzony w dniu l i t y m  
Czerwca r. b., rysunek rozkładu barw herbowych Ce
sarstwa na chorągwiach, banderach i innych przedmio
tach, używanych dla ozdoby w uroczystościach.

Prokurator Królewski p r zy  Trybunale Cywilnym  
Gub:Warsz: w Warszawie. —  Zawiadamia, że zawie
szenie w urzędowaniu Alex: Przesmyckiego  woźnego 
przy Śądzie Pokoju Okręgu i m. Warszawy Wydz: Ig 0’ 
z d. 11 (23) b. ro. i r. ustało, a tem samem Przesmycki 
wszelkie czynności do Urzędu jego przywiązne obecnie 
wykonywać jest roocen.— Radca Kol: Bogucki.

JO. Xiążę Adam Woroniecki, Marszałek Szlachty Gu- 
bernji Lubelskiej, przyjechał z Drezna.

JW. B a ro n  ton  Lederer, Konsul JIny C e s a r s k o -An- 
strjacki w Warszawie, powrócił z Wiednia.

J u t r o  w Kościele XX. Bernardynów, o godz: 10 z ra
na, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Lu
dwika D ryll, na które pozostała Mątka wraz z Bratem 
w  nieobecności ojca i drugiego brata Krewnych, Przyja
ciół i Znajomych zaprasza.

W  dniu 14 Sierpnia r. b., zeszła z tego świata, opa
trzona SS. SAKRAMENTAMI, w dobrach córki swej 
Lubraócu, ś. p. Łucja z Hr: Zboińskich, Wdowa po nie- 
gdy Jenerale Augustynie Słubickim. W. d. 19 t. m. z ło 
żone zostały Jej zwłoki do grobu familijnego Parafjl 
Lubrańca, w obec licznie zebranego Duchowieństwa, 
któremu przewodniczyć raczył JW. Biskup Marsze- 
wski, jakoPasterzDyecezji.w asystencji JW . Biskupa Hr: 
Łubieńskiego i szanownych Członków Kapituły Kuja
wskiej. Licznie zebrany lud, dla oddania zmarłej, osta
tniej usługi, był dowodem przywiązania i wdzięczności, 
jaką sobie zjednać musiała, cichemilecz hojnemi dobro- 
dziejstwy. Oby te przymioty i dolegliwe w ostatnich 
chwilach, z religijnem poddaniem się znoszone, cierpie
nie, których ani sztuka lekarska, ani troskliwe starania 
nieodstępnej córki, uśmierzyć niezdołały, wyjednały u  
P r z e d w i e c z n e g o . Pokój jej duszy. (Zmarła ś. p. Jene
rałów# Słubicka, pozostawiła dwie córki zamężne, Ma- 
rję Miączyńską i Joannę Mniewską. Pani Miączyńska, 
dla słabości zdrowia nieobecna w kraju, nie mogła się 
znajdować przy skonie Matki).

(A. n.) Cnota chociaż w zaciszu ukryta, wszędzie znaj
dzie swoich wielbicieli, i każdy nawet po śmierci, odda 
jej zasłużoną pochwałę. Tym wzorem cnoty był Marcia 
Szczuka, Radca Dworu, b. Assesor Sądu Spraw: Krym: 
Gnbernji Lubelskiej, Emeryt, zgasły w Warszawie dnia 
30go Lipca r. b. Nie pozwoliła Ci OPATRZNOŚĆ, 
jak niegdyś Twoim sławnym Przodkom, o których 
Nieciecki w tomie IVtym foljo 67 ad f. 69, zaszczytnie 
wspomina, oraz i inne dokumenta autentyczne, być tyle 
użytecznym krajowi i kilku Panującym Monarchom 
wsprawowaniu wysokich Urzędów godności i Poselstw; 
nie pozwoliła Ci fortuna jak tamtemu budować Klaszto
ry, Kościoły, i nieść hojne dary dla BOGA i cierpiącej 
ludzkości, ale w miarę twego szczupłego mienia, sk ła
dałeś na podobne cele ów wdowi grosz, który od szcze- 
płej pensji i emerytury oszczędzić mogłeś. Spełniałeś 
te posłannictwo prawego człowieka dla kraju, Monar
chów i dobra ludzkości, o ile tylko Twoja możność, 
czyste sumienie nigdy niczem nieskalane, i siły dozwo
liły przez wierne i prawe wypełnianie swych obowiąz
ków, kilkodziesięcioletaich. Skończywszy szkoły 
w Prusach kosztem z funduszu przez twoich Przod
ków dla familji przeznaczonego, wstąpiłeś w roku  
1808 do 8go pułku Ułanów, a po skończonej kam- 
panji Austrjackiej w roku 1809tym, jako Oficer wy
szedłszy, byłeś użyteczny w zawodzie Nauczyciel
skim w Łomży, a później w Sądzie Policji Popra
wczej tamże; następnie w Kalwarji sprawując Urząd
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Inkwireote, a w Lublinie Aesesora S. S. Kry:, wszędzie 
i zawsze odznaczając się prawością i bezinteressowno- 
ścią, pozyskałeś szacunek i poważanie. Zgnębiony cią
g łą  pracą i wiekiem, prosiłeś o należną Ci emerylurę, i 
przy tym szczupłym funduszu zamierzałeś w spokojno- 
ści resztę dni swoich przepędzić, i tu podobało się 
OPATRZNOŚCI nie dozwolić Ci tej jedynej w życiu 
twem pomyślności, albowiem po stracie dotkliwej naj- 
przywiązańszej Żony, Córka jedynaczka widząc coraz 
więcej niknące Twe siły. i przewidując dla siebie los 
nieszczęśliwy, i z śmiercią Twoją ustanie emerytury, 
tego jedynego środka do utrzymania, w trudną do ule* 
czenia wpadła chorobę; te okropne zmartwienie zatruło 
resztę dni Twoich i wtrąciło Cię do grobu, a duszę Twą 
szlechetną pow ołał NAJWYŻSZY po odebranie nagro
dy należnej sprawiedliwym i prawym Ludziom, jaka Cię 
tu  w życiu doczesnem. o którą się nigdy nie starałeś 
za swoje zasługi i prace, minęła. Będąc naocznym 
świadkiem od młodości aż dotąd Twego najszlachetniej* 
szego postępowania i życia, pozwól szanowny cieniu, 
że wyjawiam tę rzetelną prawdę.— T. M.

Panie Redaktorze! Wyczytawszy w Nrze 196 Kurje- 
raW arszawskiego, o specjalnym słowniku wyrazów i 
wyrażeń cudzoziemskich, na język polski przetłómaczo- 
nycb, przez P. Michała Amszejewicz, wypracowanym, 
zdjęty ciekawością ujrzenia po-raz pierwszy ukazujące
go się w tej materji na naszym horyzoncie dzieła, tak 
powszechnie pożądanego 1 uznanego, udałem się do Au
tora, prosząc o pokazanie mi go w manuskrypcie; cze
go gdy z uprzejmości jego nie miałem sobie odmówio- 
nem , sprawdzałem najwyszukańsze wyrazy, a nawet 
wiele z tych, które nowszemi czasy naturalizację przy
jęły , szczególnie pod względem administracyjnym, pra
wniczym, kupieckim i gazeciarskim; a jako zwolennik 
prawdy i zasługi, za pośrednictwem tyle ulubionego 
organu Twego, wyznać publicznie muszę, że znalazłem 
w nim to wszystko, co tylko cechować i odznaczyć mo
że pracę od krytyki prawie wolną. Na prenumeratę 
onegoż, chętnie się zapisałem. Na szczególną wzmiankę 
zasługuje to, że w słowniku tym wypuszczoną jest zu
pełnie etymologje; ta bowiem, jak mniemam^ jest dla 
nas rzeczą podrzędną i nawet obojętną; chodzi głównie 
o znaczenie i objaśnienie wyrazu, nie zaś o jego po
chodzenie, które poniekąd usprawiedliwić się i dowo
dnie wykazać nieda. Pytam się, czemże kto dowiedzie, 
że wyraz dach. i t. p. pochodzi z niemieckiego; być mo
że, że Niemcy przyswoili sobie go z języka naszego. 
Wreszcie dobrze P. Amszejewicz obmyślał, iż wyrazy 
podobne, jak dach, fabryka, i t. d., zupełnie pomijał; 
bo te do tego stopnia, od wieków, u nas się już rozgo
ściły, że trudno im nadać charakter cudzoziemski. Czy
niąc tu tak pochlebne zdanie o dokonanem ważnem 
w dziadzinie nauk pomocniczych przedsięwzięciu, n« 
widok publiczny ukazać się mającem, nie myślę bynaj
mniej rządzić się jakiemś indywidualnem uprzedzeniem,
zostawiając światu naukowemu sąd i ocenienie w swo- , • •% im czasie. -

Wczoraj grono Artystów j Kompozytorów, zebrało 
się w składzie forjepjanów zagranicznych, dla ocenie
nia nowo wynalezionego, a przez Właściciela tego 
sk ładu  już sprowadzonego przyrządu, p. n. Semejome-
lodion. Jest to w całe® znaczeniu wyrazu instrument

muzyczny dla nauki tonu. Narzędzie to ma głównie 
tę zaletę, iż nie obciążając jak dotąd pamięci ucznia, 
można za pomocą tego instrumentu ułatwić mu poję
cie całego systemu stosunku tonów, pomiędzy sobą, i 
to na zasadzie jednej tylko a będącej podstawą instru
mentu reguły. Przedmiot to niesłychanie praktyczny { 
pożądany, tak po zakładach gdzie nauka muzyki i śpie
wu wchodzić zwykła w program, jako też i przy pry
watnych wykładach. Przytem także jest wskazana cała 
metoda prowadzenia ucznia, a koszt instrumentu w po
równaniu z korzyścią jaką zapewnie mało znaczący, 
bo około 45 rubli wynosi. Wszakże Semejomelodjony 
te dzielą się na mniejsze i większe, poczynając od naj
większego dla Szkół muzycznych i Kouserwatorjów, aż 
do najmniejszego dla osób prywatnych, który kosztuje 
tylko rs. 20. Praktyczność tego instrumentu, uznali 
powszechnie zaproszeni na ocenienie go znawcy, któ- 
remi byli PP. St: Moniuszko, Frayer, Józef Nowako
wski, Sikorski i potwierdzili użyteczność jego w łisne- 
mi na to podpisami.

Która z dobroczynnych osób, pragnęłaby wziąść na 
wychowanie sierotkę dziewczynkę, mającą lat 12, może 
zasięgnąć o tem bliższej wiadomości w Redakcji Ku- 
rjera.

P. Scheller, DeDtysta miasta Warszawy, powrócił 
z zagranicy.

Wczorajsze wystąpienie w Sali Doliny Szwajcarskiej, 
Panny Anny Matuezswskiej, ściągnęło grono słucha
czów, którzy z prawdziwem współczuciem przyjmowali 
ten młodociany talent, nie szczędząc ni oklasków, ni 
wywoływań, w dowód swego zadowolenia. A byli tam 
i Artyści, i znamienitej sławy kompozytorowie, z rado
ścią witający w osobie młodej debiutaritki przyszłą Ar
tystkę. Najpiękniejszą nagrodą dla niej, były po odegra
niu przez nią zapowiedzianych programem ustępów, owe 
liczne bukiety, które się posypały na estradzie, niby 
wróżba ścielącej się przed nią z samych kwiatów drogi, 
którą winna zdobyć tak pracą jak i zamiłowaniem obra
nego przez się zawodu, Wykonane przytem przez orkie
strę P. Bacha dzieła muzyczne a z tych między ionem i; 
marzenia Schumana i wieniec melcdji, przyjęto jak za
wsze z zapałem, i obsypano tak Dyrektora jako i orkie
strę hucznemi oklaskami. Na powszechne żądanie Pan
na Matuszewska, ma wystąpić powtórnie, zaś jutro jak 
wiadomo w tejże Dolinie wielki fajerwerk, a w przyszły 
Wtorek nowa A rtystka,®  jest córka znanego harfisty 
Pistora, która przyjmie współudział w urządzającym 
się bene fisie P. Bacha.

Od niejakiego czasu pojawił się na ulicach Warszawy 
znany kobziarz Andrzej Pietraczek, ze wsi Zawieja, 
którego nawet w wydawanem Album, unieśmiertelnił 
P. Piwarski. Kobzista ten co rok o tej porze przybywa 
do Warszawy, i tęskną melodję swej kobzy, bawi wielu 
Warszawian.

Orzechy laskowe ob ro d z iły  się tego roku tak obficie 
jak nigdy.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Gizella, Panny: Frejtag  12 kroć, Kozłowska 
3-krnć, i Pan Antoni Tarnowski 8-kroć. Po pierwszym 
akcie, Pan Goebelt, Wiolonczelista nowo przybyły do 
składu orkiestry Teatru Wielkiego, wykonał fantazję 
z Łucji z całą sumiennością artystyczną, gra jego podo-
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bała się powszechnie, a Publiczność okryła Artystę o- 
kłaskami i przywołaniem zaszczyciła. Wielbiciele p ię
knego talentu Panny Frejtag, udarowali ją wczoraj bu
kietami. Sprawiedliwa to nagroda, ale zwracamy uwa
gę Publiczności, ze rzucane bukiety na scenę podczas 
tańców, mogłyby pociągnąć za sobą jaki wypadek, gdy
by który * Artystów lub Artystek stąpnął nogą na jaki 
odpadły kwiatek. Sądzimy więc. że podobne owacje 
powinnyby mieć miejsce po skończeniu aktu.

Chleb promnieki, coraz więcej znajduje amatorów, 
jest on rzeczywiście bardzo smaczny, mianowicie na 
trzeci dzień po upieczeniu. Wypiekiem jego trudnią się 
ludzie sprowadzeni z Promnicy, jako najlepiej z tem 
obznajmieni. Dziś nadszedł świeży wypiek do g łów n e
go składu na Starem-Mieście Nr 42, i do innych da
wniej już ogłoszonych.

Oto program mających się spalić jutro w Dolinie 
Szwajcarskiej fajerwerków: Oddział Iszy: Cztery bry
lantowe wytryski; dwa chińskie koła; rozeta z ogniem  
srebrnym; gwiazda horyzontalna; pot-a-feu z 50m a  
szmerroelami; słońcę. Oddział l ig i : Cztery szybkobie
gacze z wytryskami; wschód słońca; trzy brylantowe 
kołs; pięć turbilonów; krzyż honorowy; pot-a-feu  
z gwiazdami; palmowe drzewo. Oddział IHci: Bukiet 
w różnych kolorach; wąż w obrotach; gwiazda z 300  
bengalskich płomieni; d wB węże w różnych kolorach; 
gołębie latające; pot-a-feu z 200  szmermelami; pot-a- 
feu z gwiazdami; chromotropy w różoych przemia
nach. Zakończy salamander czyli król ognia.

W  przyszłą Niedzielę (jeżeli pogoda posłuży) w ogro
dzie Pani Ohm, Pan A. Fuhrman, Królewsko-Pruski 
Ogniomistrz, spali rzeczyw isty  w ielk i fa jerw erk, na 
jaki tylko m iejscowość pozwoli. Nadmienia się przy- 
tem, że wszelkie dotąd przez niego okazywane ognie 
sztuczne, tak mile i z zadowoleniem zawsze widziane 
przez Publiczność, były tylko dodatkiem do muzyki, któ
ra aby zadosyć uczynić innym zobowiązaniom, musiała 
o tej porze opuszczać ogród. Z pomiędzy 30tu przeszło 
różnych fajerwerków, szczególniej zasłagiwać będą na 
uwagę figury, jak Kwiat Theasu, z Baletu Jezioro kwieci
ste; Zwierciadło czarodziejskie Minerwy, i  oświetlenie  
kopu ły  Kościoła Śgo  P i o t r a  w  Rzymie, przeszło przez 
4,000 świateł. Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną.—  
Dodać tu winniśmy, iż fajerwerków od 5 do 100 rubli i 
więcej, które w krótkim czasie uskuteczniają się w la- 
boratorjum P. Fuhrmana, za miastem zostającem, za
mawiać możoa w składzie Wgo Spies  przy placu tea
tralnym, obok PP. K anoniczej Osobom na prowincję 
biorącym, za dobre upakowanie i dobroć ręczy się. 
2  wielkich ogni sztucznych, które spalone i w pismach 
publicznych ogłoszone, za dzieło P. Fuhrmana, będą 
te tylko, .które przyzna P. Fuhrman, a które własnem  
go imieniem opatrzone zostaną.

Kurs wczorajszy: za pó ł-im perja ły , dają rs. 5 kop: 
44; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 93  
kop: 40, dają rs. 92 kop: 90, wartość kuponu rs. 1 
kop: 60; za l i f ty  zastawne  Ulgo Okresu oprócz kupo
nu, żądają rs. 14 k o p :8272. wartość kuponu kop:107s.

A m e r y k a .  Nowy-York, 7 S ierp:  (te ł:).—  Pomyślne 
założenie telegrafu transatlantyckiego, wywarło w całej 
Ameryce wielkie wrażenie. W Kanzas ogromna więk

szość ludu zaprotestowała przeciw ustawie Le Compton, 
to jest wprowadzeniu niewolnictwa.— W Kanadzie prze
silenie gabinetowe trwa ciągle. Corteir  i Nacdonald 
próbowali utworzyć nowe Ministerstwo. (N. P. Z.).

A n g l j a .  Londyn, 19go Sierpnia— ■ X i ą ż ę  Cambridge, 
po obejrzeniu obozu Aldershott, wrócił do Londynu.—— 
W. Xiężna Następczyni U eklenburg -S tre litzka , zamie
rza podawać do Chrztu nowo-narodzone dziecię Xięcia 
Malborough. —  W Chatham odbyto w tych dniach pró
bę porównawczą sztućców Enfielda  z kalibrowemi m u
szkietami Lancastra. Drugie zyskały niezaprzeczone 
pierwszeństwo. Strzelano o 6 ,000  łokci ang: (1 ,8 0 0  
stóp) do tarczy, a każda kula trafiała. —  East Ind ia - 
House zajmuje się wynajęciem okrętów, któreby do 7go  
Września przewiozły 3 ,000 posiłków do Kalkotty, Bom
bay, Madras i Kurratszi. —  Times ubolewa, że energi
czny Konsul Angielski w Mozambiku, Pan Lyons 
M’Leod, nagle zmuszony został, wraz z rodziną, opuścić 
swą posadę. Stronnictwo niewolnictwa w owej posia
dłości Portugalskiej, mało go nie ukamienowało w w ła 
snym domu. Dla tego Times domaga się energicznych 
przedstawień w Lizbonie i wysłania okrętu wojennego 
z Cap lob Mauritius. —  Telegram o bombardowaniu 
w Dżeddab, otrzymany przez Timesa, jest treści na
stępnej: »Alexandrja, l3 g o  Sierpnia. Cyclops przybył 
wczoraj do Suezu. Za przybyciem tego statku do D ż e d 
dab, Namik-Pasza był nieobecnym. W ysłano więc doń 
odezwę przez Kajmakana i zostawiono mu 36 godzin 
zwłoki. Po 40-godzinnem oczekiwaniu, Kapitan P ul
len, kazał rzucać bomby i rakiety do miasta, i tak bom
bardował z przerwami do dnia trzeciego. Tymczasem  
mordercy zostali uznani winnymi przez Władze Tu
reckie i skazani na śmierć, ale Samik-Pasza, który w ła
śnie wrócił, stanowczo oświadczył, że nie może wyko
nać wyroku. Bombardowanie zatem trwało jeszcze dwa 
dni, póki nie przybył Izmail- Pasza, który natychmiast 
I ltu  winowajców w obliczu okrętów powiesić kazał, a 
4eb przesłał do Koostaotynopola.« Inne dzienniki An
gielskie powtarzają to doniesienie, usprawiedliwiając 
jednakże Nam ik-Paszę. Nie m ógł on rzeczywiście wy
konać wyroku śmierci, bo tanzimat odjął władzom 
miejscowym, wielokroć nadużywane prawo życia i 
śmierci, w całem Państwie Ottomanskiem, tak, że te
raz żaden poddany Sułtana nie może być ukaranym 
śmiercią, jeśli wyrok w Konstantynopolu zatwierdzo
nym nie został. (SI: Anz:).

Londyn, 20go Sierpnia, (telegram ).—  Komunika
cja telegraficzna między Nowym-Yorkiem i Newfoud- 
land, nie jest obecnie w porządku. Prezydent Bucha
nan, 15go b. ro., przesłał Dyrektorowi Field  powinszo
wanie z powodu powiedzenia się przedsięwzięcia, przy- 
czem wynurzył nadzieję, że komunikacja telegraficzna 
przyczyni się do utrwalenia wiecznego pokoju i trwałej 
przyjaźni między obu narodami. Prezydent donosi także 
iż niedoszła go je3zcze odezwa Królowej Angielskieji.—  
Wczoraj Poseł Turecki, odwiedził Hra: D erb y .—  Dzi
siejszy Times w artykule obszernym objawia zdanie, że 
bombardowanie Dżeddah zdaje mu się być nieusprawie- 
dliwionem, gdy tymczasem M orning-Heraid, organ Rzą
du, utrzymuje, że Rząd w tej sprawie rozsądnie postępo
wał. (N. P. Z.).

F r a k c j a .  Paryi, i9go  Sierp:, — Cesarz i Cesarzo-
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wa, o p u ś c i l i  wczoraj rano St. Brieuc, a po południa sta
nęli w St. Malo.— Słychać, że rewizja aktu żeglugi na 
Dunaju uskutecznioną będzie drogą dyplomatyczną, a 
dopiero wypadek tej pracy przedstawiony będzie Konfe
rencji do ostatecznego zatwierdzenia. —  Reprezentanci 
w Paryżu tych krajów, gdzie zastosowany jest aparat te
legraficzny Moraea, mają się zebrać na naradę, celem  
wyznaczenia nagrody dla wynalazcy. —  Wiadomość o 
bombardowaniu Dżeddah, wywarła nadzwyczaj złe wra
żenie w Paryżu. Ganią tu powszechnie pospieszne i je
dnostronne postępowanie ADglji, w sprawie wspólnej 
z Francją. —  Na pamiątkę podróży Cesarza, ma być 
wybity medal, i rozdany między mieszkańców Bre- 
tanji. —  Dziś odbył się pogrzeb zmarłego w tych 
doiach P. Liaderes, b. Deputowanego i Oficera służbo
wego Ludwika Filipa .—  Waleczny Kanclerz Konsula
tu P. Emerat, ma zaślubić Pannę Eneillart. Przed ślu 
bem jednak uda się z P. Sabbalier, K om issm em  spe
cjalnym do Dżeddab.—  I5gob .m . położono w Marsylji 
pierwszy kamień do budowy pałacu Cesarskiego. (Ind: 
Belge).

P a ry ż , 2 0  Sierp: (teł:). —  Cesarz wczoraj przybył 
do Rennes. Podczas pobytu w Rennes J. C. Mość, miał 
mowę, w której rzekł między innemi: że obowiązek i 
sympatja, poprowadziły go doBretanji. Zsympatji znaj
duje się śród ludu Bretońskiego, który przede wszystkiem 
jest monarchiczDy i Katolicki,^ i jest krajem żołnierzy. 
Francja pragnie stałego, światłego i sprawiedliwego 
Rządu, który powołując do siebie szanownych ludzi, 
przez jedność wewnątrz byłby dość silny, aby zyskać 
szacunek i w radzie Europejskiej. Cesarz zakończył 
mowę toastem na cześć Bretanji. (N. P. Z.).

S Z A R A D A .
P ierw sze  litera, a d ru g ie  zwierzęta,
T rzec i  u wozu, a w szy s tk a  przyjęta 

U nas litera 
E t cetera.

(Zeszła Szarada, P otęga).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielski Ant: Ob: z Fajsław ic nr 1252; Lisicki Romuald Ob: z Ku- 

flewa ar 586; Telszewski M awertOhy: z Cesarstwa ar 391; W o- 
dzyfiscy W lad: i Tom: Oby: z Zaborówka nr 584.

W y je c h a li : Borejsza Micb: Ob: do Gub: Grodzieńskiej; Domań
ski St: Oby: do Jasieńca; Orzeszko Ferd: Ob: do Gub: W ołyńskiej; 
Zeuowicz Teolil Ob: do Gub: W ołyńskiej.

P rzy jech a li koleją że la zn ą :  Boataui Zofja Oby: z Hamburga 
n r 464; Rejtea Stefau Ob: z Drezna nr414 ; W ieuiawska Regiua 
Żona Doktora z Prus a r  472.

W y jech a li koleją ż e la zn ą : Lilpop Stan: fabrykant macbiu ro l
niczych do Bruxelli; Staubowie Maur: i Samuel Kup: do Mysłowic.

DONIESIEHIA.
W  dniu wczorajszym wychodząc z Restauracji P. K arczew

skiej przy ujiCy W ierzbowej, do sieni Teatru małego , o go
dzinie 10’/ ,  wieczorem, zgubioną została D E W I S E R A  zło
ta w lormie wstążki, t. j .  z sześcioma kluczykami bregetowskie- 
jni. gilotyną złotą do cygar, i dwoma pieczątkami, z którycb na 
jednej złotej wyrżniętym był herb R aw icz. —  Ponieważ Dewizka 
ta jest drogą pamiątką, znalazca nagrodę sam sobie wyzoaczy. —■ 
Uprasza się PI . Jubilerów o zwrócenie uwagi na powyższą zgubę 
jakotez osoby posiadające o tejże wiadomość aby raczyli dać znać 
do Drukarni Kurjera leb <i0 mieszkania Wgo Wójcickiego w gma
chu Sądu Appelacyjuego, przy uljcy Miodowej.

Nagrody —- Przechodząc ulicą Zakroczymską,
około Kościoła AA. franciszkanów, lub Sto-Jańską obok Ko

ścioła XX. Pijarów , zgubiono Pierścionek zloty, w środ
ku którego jest napis: „Rien ne me change" przy nim Łańcu
szek i Lornetka,. Ktoby takowe znalaz ł, raczy oddać 
do Cytadeli w domu czerwonym na lm  p iętrze, okna wychodzą 
na Aleę. —  Jeżeliby znalazca uważał powyższą nagrodę za 
niedostateczną, może być pewnym większej jeszcze, gdyż rze 
czy te są bardzo drogą pamiątką. —  PP. Jubilerzy i Złotnicy, 
raczą zwrócić uwagę na powyższe przedmioty i wrazie dostrze- 
źenia zechcą zawiadomić poszkodowanego.

iT * g  Ktoby życzył wejść w S p ó ł k ę  z Kapitałem R a *  
15,000, któryby przynosił 50 do 60*/o, raczy zostawić swój 
adres w Drukarni Kurjera. (W yłącza się Staiezakonnych.)
9) 'g ' 'g  »  -g*J g ;  ig-' Lffij Ig, 
i] Były Urzędnik, mając kilka godzin wolnego czasu dziennie, 
^ ży czy  przyjąć obowiązki Rządcy domu, za w ynagrodzę-^ 
z  niem w  Lokalu. Wiadomość w Składzie Lakierów przy ulicyj» 
f/Miodowej, wprost Rządu Guberojalnego. (9

"g- - g '  S '  ■'ST' T "  T  —M— -ą - --g- - j -
W  zeszłym tygodniu zgubioną została Brosza złota z tw a

rz ą  koralową i z dwoma maleńkiemi łańcuszkami, jeden od
czepiony. Ponieważ dla poszkodowanej stanowi drogą pamią
tkę , po zmarłej osobie, łaskaw y Znalazca, raczy takow ą oddać 
do domu pod N r 1579 przy rogu ulic Widok i Brackiej ua 2e 
piętro, za nagrodą. Uprasza się także Panów Jubilerów o zw ró
cenie uwagi na sprzedających takow ą. *

Na żądanie Opieki i z mocy upoważnienia JW . Prezesa Tryb: 
Lyw. W arsz: w W arszawie, pozostałe Ruahomosci po ś. 
p. Piotrze Kiczorowskim Doktorze Medycyny i Chirurgji, składa
jące się z Garderoby, Mebli, Bielizny, Obrazów, Bibljoteki, N a
rzędzi Chirurgicznych, Sprzętów gospodarskich, i t. p. przed
miotów, sprzedane będą przez publiczną licytację pod N r 371 
w  W arszawie w dniu 18/30 Sierpnia r. b. i dni następnych, aż 
do zupełnej wyprzedaży, zawsze o godzinie 3 i pół z południa.—  
Jan D zięcia łkiew icz, Rejent.

Znalezione Pieniądze z woreczkiem , za udowodnieniem 
odebrać można przy ulicy Jezuickiej, dam Sufragauią zwany, N r 
72, na dole.

Przywiezione z Paryża MEBLE Mahoniowe, a 
mianowicie Ł óżko, Komoda z blatem marmurowym, 
Szafka z drzwiami zwierciadlauemi na suknie, Damski 
Stoliczek nocny z blatem marmurowym, drugi Stoli

czek roboczy, Fotel V oltaire , trochę Kryształów i Porcelany, 
do sprzedania pojedynczo lub razem. —  Wiadomość w  Składzie 
Mebli, przy rogu ulic Królewskiej i M azowieckiej, u Stolarza 
Buch, N r 1348. 1

Z powodu w yjazdu, jest do sprzedania garnitur 
Metsli palisandrowych, adamaszkiem wełnianym po
k ry ty ch , składający się z dwóch dużych Kanap, 12 
Krzeseł, dwóch Foteli i Taboreta przed F ortep jan , 

wszystko to za zniżoną cenę. Widzieć ich można codziennie, 
przy ulicy Jerozolimskiej w domu W ej Slromiłów N r 1580 B, 
na drugiem piętrze. *

Z powodu wyjazdu, są MEBLE do sprze
dania, to jest garnitur palisandrowy, bardzo ma
ło używany, za cenę umiarkowaną, pod Nr 1298 
przy ulicy Nowy-Świat. Wiadomość w podwó

rzu  u Lokaja Tomasza. ’
W  domu pod N r 2724 przy  u licy  B row arnej, są 

do sprzedania za pom iem ą cenę dw a CHARTY, P ies 
i Suka; pies m ający miesięcy, l i c i e ,  suka zaś m ie
sięcy  trz y . Pies czarny , suka płow a. W iadom ość 

pow ziąźć można tamże.
Z powodu zwinięcia Fabryki Pończoszniczej, są do sprzedania 

za pomierną cenę 7 W ARSZTATÓW pończoszniczych, z w szel- 
kiemi utensyljami w najlepszy111 stanie. Obejrzeć takowe i do
wiedzieć się o bliższych warunkach, można w W arszawie przy 
ulicy Kapitulnej, pod Nr 537, na 2m piętrze.

Dziś rano c i e p ł a  stopni 14. W czoraj w południc ciepła stopni 21. 
Dziś rano wysokość wody na W iJlc, stóp 2 cali 9 (Ubywa). 
TEATR WIELKI. Jutro, lsz y ra z  Dramat, Sum ien ie .
CYRH Sle*aba na placu Zielonym, o godzinie Sej.

W  Drukarni Kurjera W arsz:— . W olno drukować, dnia 13 (25j Sierpnia 1858 r .—  Starszy Cenzor, F . Sohieszczański.


